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: Prezydium Rządu PRL 
lO uńlialeniu pomacy 

KOREAŃSKIE l REPUBLICE 
LUDowa· DEMURATYCZIEJ 

181 (1197) Bcn 

DEPESZA 
Mapszałka 

Kop o Roko 
okazji święta 

ii Ludowo - Wyzwoleńczej polska Ltidowa, która clozn!!· 
la stragzlIwy':h znl~zczetl l ciel" 
pleń w okresie naJawu hitle­
rowskiego l okup"cjl, że azcze~ 
g6lną sympatią l .,;rorumlenlem 
odnosi się do wyslłk6w podję­
tych przez naród korooilsld i 
Koreańską Republikę Ludowo­
Demokratyczną dla odbudowy 
barbarzyńsko zniszczonych 
przez agremrów miast. osiedli 
i zakładów produkcyjnych. 

Lu pracy Kieł c 
witaj 

Dając wyra'- temu stanowisku 
narodu polskiego, Prezydium 
RządU PRL podjęło w dniu 28 
7 53 r. uchwalę o udzielenia 
pomocy Koreańskiej Republi~e 
Ludowo-Demokratycznej w od· 
budowle gospodarki narodowej. 

za arcle rOZej U orei 
liwię!" bratniej Ludowo _ W·vz,,,,o·ień,c~I.; 

w imieniu żoŁnierzy Wojska r015!'il€"O swoim 
Wam i calemuc osobowemu 

jSE"'rd,ec2m!l.jsze pozdrowienia. 
Komunistyczną 

pomoc ta wyraz.! się w for­
mie dostaw pevlnych Ilości ma· 
szyn, urządzeń i innych ma· 
teriałów ')raz w formie pomocy 
projektowej l techniczne! w 
zakresie odbudowy ni~których 
zakładów produkcyjnych ! 

miast. 

W HUCIE iM, M, NOWOTKI 
Radość swą i dumę z wielkie 

IlO zwycięstwa Swiatowego Oho 
zu Pokoju, zaloga huty zama-

~rleciwAO pogwałceniu granicy państwowej 
USA 

MOSKW A (PAPl. Agellcl a TASS donosi, że dnła ?O lip· 
Ca br. M:n'sterstwo Spraw Zagrankw'ych ZSRR prze,lalo 

,do Ambasady USA w Moskwie notę następującej treści: 

"Rząd Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
uważa za koniecwe oświadc~ 
rządowi Stanów Zjednoctonych 
co następuje: 
Według sprawdzonych Infor­

macji. dnia 29 lipca br. oIwlo 
godz. 7 - czasu wladywostoc­
kiego, czteromowrowy bombo­
Wlec typu "B-30" ze zna kam! 
rozpoznawczymi USA naruszył 
granicę pa6stwa ZSRR naj­
pierw w rejonie '1fZylądka 
Gamowa i kontynuowal 'lot nad 
terytorium ZSRR w kierunku 
wysp Askold w pob!iłu Włady· 
wostoku. Gdy zbliżyły się dwa 
myśliwce radzieckie, aby wska­
zać samolotowi amerykańskie­
mu, ze znajduje się w obu'b!e 
granic ZSRR ! wezwać go do 
opuszczenia ObSZlłl'l1 powietrz­
nego nhd Związk!em RaJzie· 
tkim, samolot 
oiworzy! do nich 
wainie .uszkodr.iI 
wspomnianych 
dzl~kich. Dl'l:ebliaiac 

lewe 0"''''''''''0, 

wi USA kategoryczny protcst 
przeciwko temu brutalnemu 
pogwałceniu przez amerykań­
sk! s~olot wojs-kowy granicy 
radzieckiej, domaga sie po­
ciągnięcia do surowej odpowie­
dz'alnoścl os6l: ponoszących za 
to winę I oc.,;ekuje, te rząd 
USA niezwłocznie podejmie 
kroki, II by nie dopuścić na przy 
szloM, do naruszania przez sa­
molotyamerykańskie granicy 
państwowej ZSRR", 

o wielkich sukcesach 
artyst,cznyCh 

zespół .. Mazowszou 

powrócił 
Do 

nifestowala najdol::itniej w ma­
Sowym podejmowaniu cennych 
z.obowiązań prodUkcyjnYCh. 
Załoga Wielkiego piec~ da w I 

de15adzie sierpnia 17' ton surów­
ki Gonad plan, robotnicy z wy­
działu H-411 odwaJcują 50 ton 
deta.li, n:artenlarze wykonają 
w slerpnm 100 przyspi,"szonych 
wy to pow, a załoga wydziału 
H-47 dostarczy do stalowni 
martenowskiej 400 ton z.lomu. 
Towarzysze z wydziału H-?!> 
zobowlqZdIi się wykonać rocz' 
ny plan produkcji do 10 grud­
nia. 33 osoby z narz~dziown! 
podniosą swą wydajno4ć f) 

1-5 proc., a załoga wydziału 
P-914 uczci dzień zawarcia ro­
zejmu w Korei dodatkoWlim,i 
zobowiąz~lliami na sumę 4_ 
zI: Załoga Sekcji Kontroli Ciepl 
nej postancwiia podwyższyć o 
20 proc. swoje długookresowe 
zobowiązania, wzmóc oszczęd­
ność gazu ziemnego na piecach 
grzewnych, a pracownicy z 
pomiarowi wydz. E-06 wy-
konają z materiałów od-
padkowych sposobem gospo-
darczym fi komplet6w termo­
par: Brygada mon terska Kost­
kow~kiego z wydz, ·k<ms,tnll«,,,I­
nego wykona dodatkowo :I 
l,i z.amknlęć rampy koksowej 
dla Nowej Huty. co przyniesie 
82 roboczogodziny oszczędności. 

Na masówce po wysłu-
chaniu przemówienia tow. 
K. Rokoszcwskiego, sekre-
tarza Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR na temat 
nla zawarcia rozrJmu 
kiego zwycięstwa 
ju - zaloga huty, 
liwej owacji na C"lCŚĆ 

narodu korea,ńskle'f!o, 
list, 

knowan'ach imperialist6w ame-
rykań!lklch, którzy Jak 
tak szkodzili sprawie pokoju 
Korei. Przemówienie przerywa· 
ne było okrzykami na czeŚĆ bo­
haterskiego narodu koreań.sk'e· 
go, na cześć Związku Radziec· 
kiegó, srojącego na czele obozu 
pokoju, . . 

W dyi'kusji pierwszy 
g!o.s stary robotnik -
Wzruszonym głosem mówi!, że 
zwycięstwo w Korei to nasze 
zwycięs,two, że lo zwycięstwo 
poprzeć mus'my wzmożoną wal· 
ką o plan. Potem na mównicę 
wstępowali robotnicy, kobiety, 
mlodzieź, pracownicy adm'ni· 
stracyjni. Mówili pro;w, ser­
de"znie, od serca. Cieszyli się 
zwycięstwem. wskazywali, że 
również i nasza praca przyczy· 
n'la się dl) tego zwycięstwa, 

nawoływali do czujności i po. 
dejmowali zobow'ązania pro· 
dukcyjne. 

.,,,,'vrl,,.h,, na wspaniałym szlaku bo\m"vm 
o narodowe spoleczne wyzwolenie 
skicgo, Chińska Armia Ludowo - Wyz'WOlerlcza. 
tężną Radziecką l armiami 

. swi straży pokoju i 
imperialistycznych podż,!gaczy 

Proszę przyjąć życzenia dalszych w um9cnl.a-
nlu siły bojowej Chińskiej Arl:'lii Ludowo-Wyzwoleńczej, 

WICEPREZES RADY MINISl'ROW 
I MINISTER OBRONY 

KONSTANTY RO~C)SSOViS~~I 
MARSZAŁ"EK POLSKI 

nie aktnwu 
moskiewskiej miejs ieJ 
opganizaeji 'paf'tyine 

pDiwlQcono 50 rocznicy II Zjazdu 
MOSKWA (PAP). W dniu 30 IIpell 'IV Sali Kol .. "" ......... 1 

mil Związków Zawodowych od"yro sit zebranie 
skitJ miejskiel organizacji partyjnej ~wI~ooe 
II Zjazdu SDPRR. 

Wśród dlugo niemi1kn'locych 
oklasków uchwalo'ho list do 
Amba;ady Koreańskiej Republi-
ki Ludowej w Warszawie: Ubranie ~gail sekretarz Korni-

.. Wiemy drodzy towarzysze - letu Miejskiego KPZR - Mleha]­
czytamy m. in. w liśc'e, - że tak low. Następnie referal wy~'osil 
samo jak bohatersko bron/liśc'e sekrdarz KC Komunistycznej . ar 
kaźd,*o skrawka swojej ziemi, III Związku Radzleelclego - P. 
tak sfilno i teraz bohatersko od· Posplelow. który scharak!eryzo­
budoV\'Y~ć będziec'e z ruin wal historyczne znll<!zenie II Zjaz­
i zgliszcz waszą ojczyznę. Zalo· du SDPRR f rol~ wielkle~o Lenina 
ga Zakładów Metalowych lm. w ulw<)fZen!u marksistowskiej par 

ne) 'lir organizacjach partyjllye'!l. 

gen, Waltera w R,ad0!lliu IW nowego tYIIU. 'Ił dyskusji zabra 
sY,la wam. proletariackie III głos tkznl akt iś l ki· w,enia I z:\,czy dalszych . yw _c mos eVl' 
sów nad utrwalaniem pokoju w sklej mieJSkieJ. organizacji partyJ­
waucJ ojC"lyinie I na całym neJ, ~wlęcając m, in. wiele uwa­
świecie", gl zagadnieniom pracy ldeologlcz-

Hucznym! oklaskami pmritalli 
zgromadzeni odczy1anlł na zebra­
nIu depesz, KC Komunhłyezne! 
Partii Chin do KC KPZR. 

W uchwalone) jednomyślnie l'Ie­

zolucJl uczestnicy zebrania ZlIlIfIW" 

mil Komitet C-traln~ "PIR. łII 
moskiewska miejska w:ltall~~j!fu1ł. 
partyjna I wszyscy ~ 

stolicy oddadzą swe siły wlelkieł 
sprawie slufęma ojczyinl~ 



Obrl.dy sesji -ProlOekt • ))skróconego trakłału« Izby j NRD 
do~!L:~I~~~i;;;':~ ~~?; zos Je w sprzeczności 
~~~!~t~::~~*~~jaG~~ Z poczdamskimi uchwałami czterech mocarstw 
woll1ll w !!prawie uchwal ną. . 
ciu I\TRD :r. 11 czerwca 1953 r. 1111 t III III 

PrllAld rozpoczęciem dysku- W S P r a W I e u r II 
sjj l7.ba ludOwa przyjęła u-
chwalę, w której odrzuc'la • N • d 
demagogicznq propozycję o,a O 
USA w spraw'!! .. pomocy 
lI;ywnościowej" dla N'em'ec­
kiej Republiki 
!'lej )liko ihanewr nrr,wr,kacvi 
11.0 _ propagandowy. 

Pierwszy zabrał glos w 
skusli w imieniu"frakcJi 
benIno Demokratycznej 
Partii Niemiec (LDPD) prze­
w«InicllIIcy Izby Ludowej 
NRD Johannes Dieckmann. 
Podkreśli! on, k frakCja 
LDPD wita politykę rządu 
NRD, która zmierza do po'ep 
I!zenia warunków ź~'cia lud­
ności Republiki I służy dziełu 
umocnienia ustroju demokra­
tycznego. w Niemieckiej Re­
P'tlblice DemokratycmeJ, u­
trzymania POkOju i zJedno. 
czenia Niemiec. 

W zakończeniu .Tohannes 
Dieckmann zapewni!, że 
LDPD pOpiera uchwall' rzą­
du NRD i wraz ze wszystkimi 
partiami bloku demokratyc7.­
n~llo będzie walczyla o ich 
realizację. 

'IV 

"Mlnil'temtwo 
nicznych ZSRR, 
odbiór noty rządu 
z dnia Jl czerwca br. w 
traktatu państwowego 
uważa za konieczne oświ:.d,,,.;,'ć 
co następuje: 

Ze wspomnianej noty wynika, 

uzgodnionych na 
,konferencji min!strów 
zagranicznych Francj., 

Anglii i ZSRR w czerwcu 
narluZJiljllc brutem je 

że rząd francusk:, jalt również utworzenhl 
rządy USA i Anglii nadal obsta-

Radzieckiego 
przyczyn'ć się do 

ją przy wysuniętym pa.ez nic wi~lego ł 
dnia 13 marca 1952 r. projekc:c państwa allstr'ackiego. 
tzw. "skróconego traktatu .... Francji, USA i Anglii opraoo­
Tymcl-<1sem projekt ten, ja,k wały ten projekt .,&króconego 
stwierdza! to już niej<ldnokrotn:e traktatu" bez udz'ału ZSRR 
rząd radziecki, nie je.t zgodny 
z poczdamsk'mi uchwalami ezte 
rech mocarstw w sprawie 
Austrii, poz06taje w sprzeczno­
ści z postanow:en.iami w waż· 

I nych .sp,awach politycznych i 
ekonomicznych dotyczących 

wyśunęly go zamiast uzgodnio­
nego w za.sadz:e między cztere­
ma mocarstwami projektu trak­
tatu państwowego, który to pro-
jekt zos,tal w,p6lnle opracowa· 

\'IV Prezydlum Wojcwóilzkl"J Rady Narodowej w Kielcach 
III'ltlyłe !llę uroozyste lilubowa.ni II' księży on.z udel<o1'ow .. nlo 
~ Kr:zyiami ZUlu," Z3~1 wronych w pracy spóh)cmej "iii,. wcJ_óUewa ~ell'c"'le go. 

sem swego sumienia, obywatel· 
sl\1W patriotyczną postawę, a 
pracą ,dllszpa~ter~ką 
Ojczyźnie, zaskarbiając 
uznanie i tzacunek 

Złote Krzyże Zasługi - wy­
IlOkie odznaezenia państwowe 
na wtennach to wyra z tego, 
że państwo nasze w pelni doce­
nia patriotyczną postawę tych 
księży, którzy swą służbę dusz, 
pasterską lączą z pra<:ą dla 
dobra Ojczyzny. 

Władza ludowa strzeże zasa­
dy wolności sumienia, jak rów­
nleż' innych pods!a wowych, 
praw' • _.w~lnościo<wych I demo 
kmt3i'Cznych, które gwarantuje 
Komtytucja Polskiej Rzeczy­
poopoliłej Ludowej. Rząd pol­
m Ludowej nieustannie czyni 
wysllkl, aby Porozumi ... nie mię­
dzy Państwem a Kościołem by 
lo i realizowane. 

obóz pokoju, którego trwałe 
wysiłki zoo!aly uwletlczone po­
myślnym rezultatem, cieszy się 
naród polski, tak bardzo pra­
gnący pokoju, cieszymy się my, 
kapłani, których przecież po­
wołaniem jest walka o pokój. 
Cies7.ą się wszyscy ludzie dobrej 
woli, że idea pokoi u zaczyna 
7.wyciężać. Społeczeństwo pol­
skie i postępowe duchowień­
stwo pragnie pokoju i sprawie­
dliwości społecznej. 

O tą sprawleaHwość spo1ccz­
ną walczy Polska Ludowa od 
9 lat. Realizuje tę sprawiedli­
wość społeczną reformy 

wiernych, 

mocarstwa 1xz 
mająccgo na c"lu 

mstąp'en'e uz.godnionego m'ę· 
czterema mocarstwami jesli 

o Z<1>l"inicze artykuły 
projektu austr'ack:cl1') traktatu 
pań .. twowego. umożl'w'łoby czta 
rem, mo-carFtwom wz:nowien:e 
dyskusji nad sprawą traktatu 
pa6.stwow<>go z Austrią w celu 
osiągnięcia porozumienia co do 
n:euregulowanych problemów 
zwązanych z zawarc'em tego 
tra·ktalu. 

Analogiczne noty sk'erowane 
zostały do rządów USA I Anglii. 

Depesza Him 

~' 
~ __ ~ l.. Mil Mai 
MOSKWA (PAP) - Agencja TASS 

Prlu!~wodłnl':llIIcello Gabinetu •• uu •• uuw ~:O'l',M~,.Ir'&, 
Republild Dc'm<lkrah'cz:n"j Kim Ir Sena -10 Prze­

G. M., Malenkowa: 

110'\0\'Io:\ci ",lzie1e­
koreańskiemu. 

zada6 zW!ilzanych 
budownictwem 

dla nas de d_l-

PRZEWODNTCZM'Y GA'BTN1'TlT MTNISTRO'W 
KO'RF-AŃSKIEJ REP'I!BLIKI 

LUDOWO - DEMOKRATYCZNE.T 
KIM IR Sim' 

III 
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.z<,zę."",,~ I lNui...... /lzle.1 w Pohe. L,,/lo .. e' - ros"ą 
konstrukc!e I'ala." !'·,lt"ry I Nauki, .symbolu 

Im,tolm'a Ile :liwią zld.", hd:t!l •• I<lm. . 
CAl!" - rot, WdowlŚo!d. 

ARNOLD SŁUCKI 

na 
W dzll!!Wtąt" 

Malllfest1Ą 
I!łOllZOIlO 
Prezydium 

'. przyznaniu 
. Państwowych 

II'Oroczne oilu.,'1ięCill w 
dzln:$ nauki. postępu 
nleznego, llterat;u,ry 1 

Jest głęboki 
przyulaw4lnlll 
święlll narodowego, up$mjęt~ 
n!ającego hIstoryczną chwilę 
powstania wolnej Ojczyzny 
Ludowej, która ,.szczegóLną 
opieką otacza inteligencję 
'twórczą - pracowników na. 
uki, oświaty. literatury I sztu 
ki ora~ pionierów postępu' 
technicznego, raclonal'<Z<!to~ 
rów I w .. Jalazców" (Art. 65 
Konstytucji Polskiej Rzeczy· 
pospolitej Ludowej). 

Czy dawniej nie m!ellśmy 
osiągnięć w dziedzinie nauki 
i kUltury? Mieliśmy. Wspan!a 
le są nasze os'ą~nlęe'a na 
przestrzeni stuleci historii, 
stanowiące skarbnicę naszych 
wielkich tradycji naukowych 
i kulturalnych. Olhrzymie zna 
cze.~le tych OSiągnięć docen'a 
my, jak nigdy przedtem, 
go dowodem jest właśnie 
bieżący - Rok Kopernikow. 
ski. Rok Odrodzenia. Na czym 
polega w'ęc różnica? Polega 
ona na tym, że w przeszloś~ 
cl twórcza myśl nal.lkowa j 
artystycz,na w Polsce święcita 
sukcesy mimo ustroju I 
wbrew uslro JawI. 'IN Polsce 
ludu pracującego, najży~ot. 
niej zainteresowanego w roz~ 
WOjU nauki, techn'ki i kultu. 
ry, osiągnięcia te zostały uzy­
skane dzięki uslro jowl I Ulod. 
ale z celem, który ustrój ten 
sobie stawia; przeznaczone są 
dla ~udu, słuzą ludowi, ~~~ 
sIwo . ludowe loży olbrz\!lilille 
fundusze, by umożliwić pełny 
rozkwit nauk! 1 kultury. Dość 
powiedzieć. że w ranJach b'e 
:i;ącego budżetu wyasygnowa-
no na oświatę I wyohowa.."lle 
przeszłO 4 miliardy złotych, 
na szkolnictwo wyższe-
2.334,3 m~n. d. na szkolnic­
two zawodowe - 2.413'.3 mln .. 
oa kulturę i sZtukę - 268,6 
min, t1. 

Ten humanistyczny kierunek 
polityki naszego państwa w 
dziedzinie nauk! ! kultury u. 
wyda!..'1!a się tym silniej na 
tle krala~h burtu. 

USA. 

EDWARD WYCHOWANIEC 

, 
na iru!tnlkrorow 

Kultury, na 
stworzyła ,w!.adza 

li;tórej ,nlko. 
mu nIE! PamłWO 
ludowe otacza ll'I.l1odziet 

trosk". Pańs'two 
opieką przez cały czas 

VI Uniwer~ie, 
Absol'1łell.ci Un:wen;ytatAJ. LII.-" 

. wychowa,n.1 .-n.;, no: 
wym, naukowym świlltoPoil!i· 
dzie, . odwdzięczą si«::,·· lu.tro 
Państ"'ii swoją pracą, of~ó­
śoią, ~l:ki~' w bm:towanfu 
nowego, szczęśliwego jutra, ldó 
remu na imię SOCjalizm. 

Roinica obcl!o· Po krótkim sprawozdaniu. li: 
ja· 

uczniowskiego koła ZMP, a li: 

którego wynikalo, że \)rwd6'lv 
nlka.mi pracy ipołeci:nej :lIC!-

&t.all kol. Janik, 
KlufII!k,' Marian 
p~ Mu.W looL Jan 
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Polska powieść 
o ,dzieciństwie Stalina 

H 
dena Bobińskll. linII.' 
na aut!>rka książek 

, dla młOOziezy. napi' 
'sala pl~kną powjeśt (I 
SIalinie.' PowieU la, 
nosząea tylu I .. Soso·· 

(}elit to llruzińskie brzmienia 
Im!eulll .JÓzef"). ukazała si, 111', 

lI'łatallneJ szacie graficznej na· 
kładćlm .. Naszej Kslęgarn'''.*l 
T4!l<sf i(ustrują drzeworyty M. 
Waśkowsklego i zdobniki A. 
Ułeldrlch a. 

KsiąŻka 80blńskieJ roztacza 
obru powlidclowy plerwsiego 

"~ .. dzlału tycia Stalina: la! d.lie­
etteych I szK()lnych., Wldrimy 
jak "'" (Jor! na lakaukariu. W' 
mleśde o starych. wąskkhulin. 
Iraell. który~h śr~kiem biegnie 
rynsrlok. gdzie dzieci puszc781~ 
po deszczu Mdki z byle rupIeda, 

eC wyehow"Je się I dorasta Sos<>. 
WtIsoły I skory do zabaw z ró­
wieśnikami. lecz zarazem powa!. 
",llIkuplony chłopiec gruziński, 
IIYfi uOOgieg~ szewca I Jego pra· 
~ti1!J rony. wywodzącej się : 
I'()dzlny pańszczyźnianycb chlo. 
pów. Ody Soso maj "C lal piętna­
ście ukoOOzyl szkoł~ dUCOOW"1ł 
)I' rodzinnym mieście. rodz:lce zOO 
liyli się na "i<>lada wysiłek - po­
słal. re do prawosławnego se­
m1narium duchownello w Tylllsie 
(tak brzmiała za czasów car· 
sklch n,alwa gruzińskiej stolicy 
- Tbilisi). Ale Soso bynajmni<"j 
!Ide zamk!nal zostać popem. 

W ostatnim lwierćwle<ru II' 
biegłego stulecia lakaukazie -
kraj bogaty w kopaliny I ropI! 
naftową - stalo się terenem bez­
ftgl~dneJ eksploatacji kapitalis­
tyczneJ I połęgująeego się OOI'U 
bard*l ucisku n~ 
Gdy dollnallri pobiegły pierwsze 
koleje. a w miastach zbudowano 
pierwsze fabryki. zwiększyły się' 
Ul'regi klasy robotniczej. II Iym 
umym wZf11011la się podziemna 
walka wyz_teńcza, na której 
a;ełe stanęli rewolucJoolśd 

Autorka w plastycznych obra. 
l!lICh ukazuje nam retknlęcle slO 
mlOOzlut~erro Sos<> z zeslanym1 
marksistami I Jego niezwykle 

~ena 'B<.)b1t\ska "SOSOłł N~ 
KsIęgamia. W .. """,wa 1m roI<. 

:wINCENTY KRASKQ 
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tmclńe łycle w semlnarliam, 
gdzie palluje atmosfera jezuic­
kiej obłucly. a Inspektor - ~)' 
naezeln)'" policjant sz.kołni­
ro.ztllua lIad wycllowanllaml 
erojny lIadzllf, filWldujllc tcb 
rzeczy osobiste, §Iedz~ llatdy 
krok. I 

Soso pracul,e usilnie nad wbll!. 
poebłl\nla wszystko 2: literatlIry 
marksIstowski", co tylko może 
zdol!y~, zauytuje się lduykllmi 
literatury pltknłJ. Ucayl'lflll. ko­
I.!!kefiskl. enorglcany, POWSH­
ellI11e luWany I _,leny - alaje' 
si9 dUlIlIII kół aplskuJąceJ .11'110-
dl!ldy. Marzy Ił) pInIIlIntII 
l.en1na, kłófll!l!n pfllee wywarły 
nil nim olhrtymle wrakerile. 

Autorka nie opisuje WYPili!. 
!rów. lecz. ptzedsta'll(la le ezytd­
nlkow!i, ukulIJąe ~ ilzlęll1 temu 
~ w mebu. 1\1 ddałaniu. Od 
a1etpnla 13911 I'()kIi }elit on llit w 
azereltRh tyfllskie' orga"baell 
Soejaldemokratycznej Part!! ~(). 
!lotniczej Rosjł I wld:t!my go. jak 
- nie popraestllj"c Itll praq1 w 
markslstowsktcb kółkach 11'110-
dzleiy seminaryjnej - Idzie z 
żywym slO>\li!'lOm na tajne zebra· 
nla Mll<>tnkn , organiruje wj«;l 
ki Iriraj1c 'IV łvfllsklch warszta­
tach kolejowych. 

Szp1cle szkolni wytroplll pod. 
ziemną pracę rewolucyjną §o$4). 
Wklsną roku 18119 wydalono go z 
seminarium "za . propagandę 
marksizmu". Miał wieIIy lat nIe­
spelna dwadzle~. Zamleszkal 
1\1 maleńkim pokoiku u biednego 
robutnfllll z warsztatów kolejo­
wych I oddal sił cal, (lunę re­
W<!lucyjnel walce. 

j(si~ka zamyka sIę _ną w 
II'WYm optymlimle "mil!. gdy 
ma., Nlkha. zawołany Ieez nie 
dośt }elIzcre Wj!fllwny grau w 
płlk~, przychodzl pocl1wallt się 
pf"Zled Soso awym~ pierwszymi 
sukcesami. Ale ~ nfe ma w 
śledzonym prrez "oIłcJę domku. 
HA. gdzie go teraz znaJdę?" -
lI}'ia chłoplee. Gospodan. stary. 
,"I'()daty robotnoIk, obejmuje MI. 
ch~ ramieniem I mówi: .. Zl'Iaj· 
dtlęu "re chłopcze, nie MJ si~! 

(~zenle l'Ia str. II) 

tm 
d~ej ach. myśli ~'udz. 
klej 00 dllwna śe;!erll­
,)' si@ ze wbll dwa 
pf:reelwstawne !JOgllf,' 
dy nil pr",y~ Jedni 
myśliciele widzieli 1\1 

niej oagromadzenie przedmio­
łóW I zjawisk w nudzie \, n'" 
zmlonnydl, I w dodatku 1fIepa­
wilPanych ze .soli", Inni destrze 
gali Już:, w przyrodzie dlUrly 
rudl. zmle!pJość i' wzajemne pa­
wlątllnie zja\1llsk. PI&rwszy kle-. 
runek - Ideallstycmy I metafi. 
Zyezny panowal niemal n~ 
dtlelnie w naullII przez dłllglo 
wtekl. Byl ofI usilnie poplenny 
przez klasy panulą~e w ()kf0Sle 
nleW<llniet'wa, feudalizmu, propa 
rewany przez kościół. 

W brologll -:- nal/ce o iywycb 
()I'fanlzmach - mial on postać 
teorii o stał()k; t nlezmlenMścl' 
lIafurrkó1l roślin Iz\1llll!fZąt. któ­
rych' pierwsze pary stW<lrzone 00 
staly w sposób cuoowny. Wsul. 
kte zmiany zachoozące w ś\1llC!­
cie organicznym trakłował ten , 
Iderunek jakozllriany 1I0ścro- c 

w których wyniku nic oowere 
nie powstaje, 
J~nakźe w XVIII I poeząłkllCh 

XIX wieku przyrodnicy. uzbroje. 
ni w mał<"riallstyczny świalopa­
gląd, wysuwać zaczęli Ide!! 
~zm!ennoścl świata Mj"ankznego, 
le~ ewolucji. Takim1 byli w Ro­
sJI Kawi"rzniew. Gorianikow. 
Roołlier, w Anglii - Erazm 
Darwin. 1IIIe Francji - BulIon I 
Lamarek. Ten ostatni 111 dziele 
swym lit. "f11!>wfia OOoIog'ii", 
wydllnym w 1800 r. ująl szeroko 

• pogllldy .-Iu<:yJoo i próbowd 
nie tylko udmvodnić Ist~a e­
wolucJi ś\1llalll MlI'lIl1lc,znere. 
leez lakie wyJaśn!~ przyczyny 
powstawania nowych gatllnllów. 
jednakie Idee gl()s~ przez 
LamarcKa nie trafiły na podatny 
grunt przed .. wszystkim dlat~. 
że we francji panowala ...,ów. 
uas reakcja. sllrz .. dwlaJl\co~ 
śmIałym rewolucyjnym myślom 
w naue<!. 

Dopiero w 111511 r. \1Il .. fli1 
s1<li uczony I( aro! Oarwin w 
le "O poWstawaniu gatunków" 
tak gruntowni<" u<k>wodnil zasa· 
tl~ śwla-

!Im 
ta organkzlMlgo. ii zyslialll ona 
pMnzeellne IIlnanie ł teat dli, 
podsta~1ł lde.ą posttpoweJ blo 

1ofIł· '-Nlluka (I .-Iuc:Ii. ~ana dar-
""'1'1111_. zaW1"1I nie tylllo nall 
\iIJm! dmvody fOZW<lju lwiata 01'­
lI'anieznere ,I prMObrdania si,: 
jednych II'lItlmków .., gaillnkl in. 
ne, 110_ lecz takie teorię wy-
gdnla!ąeą pfl!yeZyny • apowby 
tW<In<mla si, nowyd! fOl'm orll3 
nlezflycli. 
. Darwin wykazał, ke, OI'lIanlz­

my roślinne I zwierzęce są zmiel! 
wie. l($ltalWJ4 si, one w ."a.I~ o 
byt zarówno z- nieiywyml czynn. 
karni S_II0 otoczenia. jak l z inl 
nymi Meanlzmami, Walka o byt 
prowadzi do doboru naturalne­
re, poieflljącere na ty~. ie (11'­

ganlzmy iepiej przyat()!<IWIIląee 
lrię do warunków łyda utrzymll-

rorwljaJą I zmimlalą. 
I!fzekaroj:1IC nabyte w ciągu 

_ «!Chy swym pomm-
T" drolfą powstalI! według 

Darwina rn>we galunk roślin i 
ItW'IefZ4t. tę drog" powstal tak­
ez~. 

ZnllcN,me teorII Darwina dla 
f'MWO!u nauk pnyrodnlczych by 
lo OIrl'()mne. Ocoolil 1111 wyso:>ko 
Marks l E«gds. J. Slalin stw.!er­
dzit: .. Nie byli rewolucjonistam! 
LanlaKI! I Darwin. l&el kb me­
toda ewojocvlna IlO§ta\1llla bio­
logię na nof!". Darwin po ru 
pierwszy nlluloowo wyjaśnił pny 
czyny • .oolowej" bud<m>y orga­
!lbmów, dla klt"rej biologia 
pned nim nie mlala !nnege wy­
laŚ1'l!en1a, Jak siły nadllrz~-
Ile. 

'I'OO!'III powstawania gafuri-
11: .. Darwina nle byla W<!lfłll od 
l!ł,d6w. Darwłn opar! s1ę 113 re­
akeYlneJ. błędnej ironii Malttm· 
sa. floszącere, 'źe lut!zk()ścl za· 
grah fU1romo .. pfU!łudnlenle" I 
brak środk6w sl"liywczycb. wy­
myśl<>neI dla zfzlK .. nia z kaplta· 
listów oopowledzialności za 

• arWln. 
wina na przyrodę uwarunkowane 
były w powllŻnymstopnlu bur· 
żuazyjnym środowisklem spoi ... 
cz .. ń$'łW~ an~kiego. do k!Ór.,. 
re~lil;-fdeolodty tego ustro­
Ju I.uad, .. wolnE! kookłlr~ncjl" 
między llidźmi jlwazali za $l16w. 
IM! tn\dlo rozwoju sl"lll'nnl'ltO· 
Darwin nie traktował gatunku 
laoo uegoś IIlelml .. nne~ W 
prayrodzle I uwahl. te 001llle ga· 
tt'nk! pawshją jedvn'" bardzo 
powoli t stopnl!>w ... drollą sumo­
wania się ni .. zoa"ny,h zmian. 
<ilt'lwlUl zasługą Oarwina bvlo 
udowoonienle <"woluclI śWla'ą 

I naukowe, pny­
a cz~­

pro­
ewoł!u:li. w spo 

materlailslvczny istnienia w 
żywej przystosowań 

.... arunków ~lJvtowania. uzna­
wanych przez id .. ali,fów~ la 

laklejil cudowne! 
mljdTOŚcI "stwórcy". 

Widnie ~ materialistyczne de· 
menty leoril Darwina staly sil! 

'przyczynl! oM re] walki przeciw 
darwinizmowi. kióra rOlgonala 
w świecie kapitalistycznym. Po­
nieważ nie moźna było Już za­
prll!elyć ewolIKj' ani też obalić 
Jej podstawowydl uloź<"ń, wal· 
ka ta przybrała posiać wypacza , 
nfa Jego Iwrii. atakowania lej 
słabych stroll! bądź rozwijania 
wluśnle tych części teorii. kió 
re były niesluszne. powstał 
.. nauce zachodniej reakcyjny 
woIsm:mizm - mendelizm - mor· 

prowadzi widci· 
n~,rze>cze",la ewolucji. 

teo,.(! I teoryj 
dnia wysu· 

"l4>ul,.~nl<, 00 In. 
autorów I twórców 

udanie rwalczania ma 
t6iallz:mu 1\1 brologli. 

Darwinizm w końcu IIb. slułe· 
da I nll paczątku naszego lila­
lu/ sw, drugą w R!>SJ1, 

po 
lIer­

Czernyszew* 
przez bio­

logów lej miary co bracia 1(0-

walewscy, lWocznikow. Timir!.­
ziEW. Sieczen"",. Pawłow. W Ro 

tri pracował. jlli wówczas 
amator - !>IlToonik. póź­

niejszy wlelkl uczony lud<>wy 
- Iwan Miczurin. którellO 
prace założy/y podwaliny 
nowej teorii EWolucyjnej-
twórczego darwinizmu ra· 
r;izlecliiego. Prace Micwrlna. 

luf w okresi" whd,y 
""',"""'", .. ,,. i kOI1-
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terlal, z którego budUją one et.,. 
lo.. . ~ydaJI! na zewnątrz 
produkty przemiany 
mate"". środowisko 
stano\1llą ktyczną, a 
slIrgeczoości w tamach telled. 
MŚci sI! głównym motorem roz­
wolu IllfÓW1'!() ilo!<"dyt\c zyel! or. 
ganiz\JIów. jak i całych gatulI_ 
«ów. 

'lmhny powsfale pod wply. 
wem warunków środowiska. o 
ile są !stotne dl~ iyda i dotycz" 
procesow przel1lllany mat<"rli. 511 
dziedziczone przez dalsze poko­
lenia. Walk, o byt toczy gatunell 

Jako calo4~ zarówno z czynnika_ 
mi lI!eżywej. lak I , nie 
którymi Innymi konkurencyjny. 
mi gatunkami. W wyniku lei .... al 
ki powstaje dobór naturalny. IIló 
rY IIIe tylko oorzuca organizmy 
nie dostatecznej 
zdoi noścl ale 
teł kieruje zmlll!rll~:IQ 
'mów. "wydIowaje" je. 

Nowe rafunki Ńemane po. 
wslaJII stopnIoW<!. I«z często 
nagie, skokowo, w wyniku przej­
ścia gromadzl\cyd! się niedo. 
łttzegalnych zmian iloścWwytb 
w zmiany lak~. ujawnia. 
lące się w nowyd!. formach or. 
gani zmów. I nowym typie Idi 
przemiany materii. • 

Ale nie tylko naukowa IreU 
toorll Mk:zunllll • lytOOltl r6inł 
się w nlektórydl punktKb od te. 

orli Darwina, ~ kt6rej wyrosi., 
iecz takie ma ilu. 
łye. sobie za Ea-
danie pozna!! proeesy ewoIecll 
organizmów. M!cturln i Łysenko 
postanowili nie tylko pomaf prs 
wa ewolucji. locz wykorzyslat 
!ch znajOO1Ość dla dobra czro. 
wieka I socjalistycznej ojczyzny. 

Dłat"lł'o Id darwinizm radrieckl 
nazywamy twórczym. dlateg'l 
jest tak snnle lWll\zany z prak. 
tyką rolnictwa 'I bodowll. 

Twórczy darwinizm 'radziecki, 
przez po\1lląunle IIrzoduJąceJ 

toorii naukowej z praktyką bu. 
downlctwa socjalizmu I komu. 
Ńzmu. umożliwI! stale podnosze 
nie plonów S<lwchozów ! kołelJo. 
WW. tworzenie nowych !latun. 
ków I odllrian 1'O~l!n lIj1rawnycb. 
zwierząt OOiIowlanych, pł'Zeobra. 

iIll gospodarkę wiejską ZSRR. 

lnaezenle twórczego duwinlz· 
mil. lako pnodul~l. boj<mel 
teorli. opartej I'Ill małeńallmkl 

dlal<"!<tycEnym, nie ogra nitu sit 
jednak do ZSRR I IInjów. fdzle 
lud IIlą! wled. w _ 

ręce. Mi on takie 
lIokte 

~ iIlb l!Ip ~~ Id. 

~ ().~ łI; .-.,1'I:mIL'" 
~ ~ • ,... ~ MIIIL 

....... blm! ~ 
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I'I!MI iIlb l1li* liS Id. 
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wieszcz narodu chińskiego 
ci ,dwóch tylńęcy kłlika dworsklldwukroWe 
dwochset lat 'Wielki SPOwodowała dlu@oletnkl Wy­

'rulród chil\Sk! .czci gnania Clu JUlll\ll. TOI! tułacz­
w Clu Juanie wIesz· ki f obeowanlez }udem wy_ 
CZll narodowego, warty Wlielki wpływ na jego 
niezłomnego patMo- twórczość poetycką, w której 

«l I obrońcę pokoj'll. Toleż motyw tęsknoty za ojczyzną 
słuszna była decyzja Swiat.o- i lruljomość ludowego oby­
wej Rady PokoJu, ustanaWlll_ czaJu ciągle się przewi).a. Po 
Jllca w tym r?ku - obok. rocz- wielu latach tułaczki, pOdczas 
nicy KopernIk! RabelaU - której .odrzucal 01'1 godności 
rocmicę Ciu J'l.UiI'lIl. ofiarowywane mu przez in-

tycie Ciu Juana (tata 3'40- nych monarchów, widząc !!'WO 
278 przed naSZ'ą erą) przypada ją nieuc1:y!eczność ! S'lusz,:lie 
l\Il okres wczesnofeudalnego przeczuwając zgubę ojczyzny, 
roro:cla Chin na słodem u· rzuca ~~ę do rreki MiLo. Jego 
dzielnych królestw, z których samoboJsIwo byl~ uroczystym 
jedno. Ts'in, położone na p6ł- protestem przeClW panują-
nOO!1ym ZadlQdzle, prowadzi- cym stollllnk~m. I tak teź zo-
lo konsekwentną polityk~ za- stnlo zrozumiane :l>rz~z wsp6ł 
borczą wobec sąsiadów. Jest czesnych i przez potomnych. 
to epoka naraS'tających Wielka rola Ciu Juana po_ 
sprzecznośei klasowych i kry. lega na tym, że był on nowa­
stalizujących się interesów torem w poezji chińskiej za­
grupowych na tle wielkich r6wno w dziedzinie treśCi lak 
przemia.."1 gospodarCZYCh i po- d 10rmy. Jego wiersz, dl:u:ilszy 
litycznych. i swobodniejszy od dawnych 

Cale życie Clu . .Tuana jest piosenek, potrafi wypowie­
lIajściślej , związane z d2lieja. dzieł! nnjsubtehiejsze uczucia. 
mi jego kraju. Pochodząc z I oP'sać najbogatsze obrazy. 
bocznej gałęzi rodu królew- Ck! Juan umiał 7luży,tkować 
lIkiego i piastując wywkie u- ol!brzymie 'bogactwo wierzeń 
rzędy. był ~wsze rzecznikiem ! podań ludowyCh, umiejętnie 
polityki pokojowej i przeciw- splatając je z lirycznym wąt­
nikiem z.,a.borów. W tym celu kiem op:su własnego losu. 
starał się doprowadzić do Nieraz fantaZja twórcza 
przymierza obronnego państw zdaje się unosić go w' po­
r,agfoźonych przez królestwo etyckim zachwycie w prze­
Ts'In. Wysiłki jego nie unlra- stworzach, ale nigdy go nie 
fiały na zrozumienie króla, /I opUS'l.allł realllml, mamię 
przekupiQM przez wrogów prawdziwego artysty: 

Wst\"zymuję BWÓj zapali po§płechBWÓ~ kłe~m. 
l duch mój Wllsoko w przestwOl"zt1l 
Spiewam driewięć pidnl, driewlęć 
Dni mo;e spędzam w radosnym weselu. 

Gdy w najwyższą chwalę niebios się U!lOSZ@, 

Nagle M starą sledtibę spoglqdam: 
Woźnica su: I konie me tęsknią, 
Stają dęba, w ty! patrzą, lecz z miejsca nie I'US~. 

Wśród utworów Clu 
nlliwa~"Iiejszym ).es! 
Jelit to dl:ugl utwór liryczny, 
peren wspomnień mitologicz­
nych, "'TIl~lonych w opis do­
li i niedoli poety. pełen tęs­
k.."IOty dQ kraju i żalów do 
kr6!a, który wy8tępuje pod 
postacią pięknej, ale zdrad­
dliwej kobiety. W kr6lu po­
ela "'Idzi jednocześnl~ ooobę 
",ladcy, któTl\ pogardza, l 
symbol ojczyzny, którą mi­
lule. 

W innych swoich utworach 
poeta przerzuca się Od artys-

Na pytania te &I).e odpo· 
'Wiedź Świ.lltopogląd Clu 
fuUllll, jest przekonany, 
_ śwlllte:n n<ą<:!ZI\ 

41 nie .la~ 
moce. 

tycmie opr.ooowany<)h pklś.."Ii 
obr2Jędowych i legend do opl­
SlU tęsknoty za oj.c:zyz.ną. 

Jednym znajcenniejszych 
utworów Clu JuaruJ. są "Py­
tania niebu". Jest to j.akby 
poetycki przegląd z.,agadnień 
kosmogonicznych i mitologicz 
nych, który stawia w wą~i>li­
woM! prawdzlwoM! mitów l 
wierzeń, z wielkim artyzmem 
przedstawianyc!\ przez poetę. 
Charaiktęl:' pyta'h świadczy o 
antyfideistycroym liwiatopo­
gl<ą<:!zie' Ck! Juana. Zacytuj­

my fragment utVl/lOl.'U: 

h~~ 
W~ Poplt~ N~~ 

"WIedzcIl P_h~M 1m do­
s!lłirc.mme II<I,fn~ f':!t€l­

łzom odbioTców popoldme.l 
l~eratul'lJ propagu;łC€I; tM­

tm~łi~_, mw~f4d, 

popo~ZIre;4 poot~yeh 
trodyc;i orlU Mja_l!i'!icł! zdo 
bllcZ!l MUki. i kldtul'lJ mUfze; 
, l!uluch ~ów. Ił te .JeZ!!· 

gól_ki 0$~1ę<! pnodUMcllj 
1'IIdriecklej ppodlmd. nauki, 
tllclmUd, tłt_~1'lJ ł !:litu!!:!,. 
WI~II POW!:lieckM ~. 

.. "4rdzo ~ftlll d_1I<i* 
Wlł .. -~. W ,. !I1SZ ~ 
plt"I~m6 dmDll«; Wi.II-

!łzy SWO "C., 
3if5! ~ 

~Ie łp 

II W pkIrw~ 
~ lIS' • 

lelc!!! - miasto Ze. 
romsk!ego" m6w1 silil 

,i pI.~. Pny'~lą 
do nas lItę.raci, kry­
tycy, - lI'IIJi'lAroy 2e­
rom*iego I. ci, któ­

rzy chcieliby lO poznać, Był 
Kaz:im!~ri Wyka, Hooryk 
Markiewicz, H.'mna Mortko­
wicz 1 wielu innych. 

Gdy, spadnie deszcz, Kielee 
Qsą prawie czyste.' Stary z.,aką­
tek :pomiędzy skwerem Ze­
romskiego a stawem, ropt1tą 
krakowską a PLocem Panny 
Marii jest pełen umytej tiele­
ni. Chodzimy po nim powoli 
z przyjezdnymi gośćmi. Kaszta 
ny Chwieją kremowymi' kiśc!.a 
mi w chłodnym parku, zegar 
bije z d.a'leka god':l!inę szóstą, 
OgrOdową cZ'laple dorożka. 

-Cl'lemu nie wyd~ie 
szurki 'dla turystów pt. 
sto Zeromskiego? - pyta mnie 
Henryk Markiewicz. 

- Gdzie siedział R:!dek po 
wyl'\'Zuceniu ze szkoly? - pyta 
dYI'I>ktora Biecl:.anka Mon'ika 
Zeromska, chod2ląc ze szki­
cownikiem po S'tarym szkol· 
nym podwórku - tekst mI>­
wi, że ,.pod kasztanami". 
Więc jak to jest? Którędy 

chodzili bohaterowie Zerom­
skiego i - jacy? 

Postac:e Zeromsklego dzl.a­
łające w Kielcach występują 

Z~~ł"~ 
i ~ 2:~0~ ~Ede:l SzN­
ki i Ikn_WlI ~j4l.m~ 
publ~ :li ~y flli1<k 

1I!t_1I~1I-1I'C/!& iM m.m.: 
C. - .. C~ oś­
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techłl,~ _jwl~lmł1 

~ mom.: P1iłlUbc.te A. .mobA­
q - .. Krocz~ ~, .. S. Ko 
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lIum~", W. tM~$łe~ 
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wyranie W' utworach naplM­
ny<:h .. cz.,a$U wojny; 11114 ro­
ku. Pierwm:ym! są bohatero­
wie wydanych w 18911 roku 
"Syzyfowych prac" 1 .. Pro­
mienia" i nie jest możliwe 
gośeić kogokolWiek w "mieś. 
cie 2eromsklego" bez do­
bFej znajomości tych dwóch 
utworów. Akcj.a tych .naj­
wczemiejszych powieści toczy 
się e.ałkowicie w Kielcach, 
zwanych Klerykowem I ŁŹIi. 
wcem. W Kielcach dzieją się 
równ 'eż fragmenty po",ieści 
p6źnie js,zych lak ,,l'...udvie 
bezdomn;" (1900 r.l ... Dzieje 
grzechu" (1008 r.), ~Uroda ży· 
cia" (1912 r.) 

Bohaterowie' na jwlodsi to 
Marcin Borowiez, Andrzej Ra 
dek wraz z calą grupą koJe-, 
g6w _ gimnazistów. Oni to 
przeszło 'p6ł wieku temu na­
pełniali ulice n iewi'i!lkiego 
KlerJlkowa tupotem nóg, b:e­
gnąc rano do szkoly. Wieczo­
rami chodziłiCicho, ginęli w 
przedmiejskich opłotkach, 
zbierając się potajemn'e po 
strychach: gd.de czytali za­
kaz..aną lekturę i wygłaszali 
referaty. Byli różni: Andrzej 
Radek - syn bezrolnego chlo 
pa, szla<:htic Marcin Boro­
wicz - "dzięki zrównaniu z 
losem chłopskim, mający pra­
wo do ucz.,estniczenia w' lu­

dowej i' gnębionej masie na-

erm'-s" 
ielcach * 

rodu", K.. Wyka; Bernard Zy­
SieI' wy4alony z gimnazjum, 
'war~ z,a "I:l:ebłago­
nadt6fnost",-"FiP" Waleck! 
- syn k:eJeckiej sklepikarki, 
nieprZYjaciel Marc:na w okre­
sie, gdy Borow'cz uległ 5yste­
mow; rusyfik.acyjnemu. Ucz­
niowie ci wnoszą element 
walki do sennego miasta .. ter­
roryzowanego przez carski 
reżim. 

# Analogiczną grupę młodych 
S'tanowią bezimienni chłopcy 
ze stancji pana, POzdroja, opi. 
sani w "Urodz1e życia", Ze­
rom~ifi4 nie pod,aj,e nazwy gu­
bernialnego miasta, w jakim 
iamleszkał Piotr Rozłucki, mi 
mowolny świadek zebr;:!ń mło 
dzieźy. Przypomina 000 Kle­
ryków z,arówna stosunkami 
l!I'Zkolnyml ).ak parkiem ! po­
nurym; przedmieśeiaml. ,.Ko­
zdrojowcy", uczący się pota­
Jemnie historii i literatury 
polskiej, .311 rodzonymi brać­
mi Radka I 'zYllera, li ~zpie­
gujący ich "Tapir" jest no­
wym wydaniem im'lX!ktora 
Majewskiego: 

Obok m!odz'eży element 
walki wprowadza do Kielc 
dziennikarz Raduski z .,Pro­
mienia", G:mnaziści bronili 
się przeciw wynarodowieniu 
- Raduski zciera się z obo­
jętnością walcząc o swobodną 
! postępową prasę. taden bo­
ha1er, dzlalająą w Kielcach 
!lla widma! tak bystro ich 
ulomno.§cl z.,ar6wno flzycz.. 
I)ye;h jak moralnych. Ekono­
mlazne zacofan'e miasta, 
brud ! nędza przedmieść, plotą 
karstwo, pycha i egoizm poą 
·sladaczy - wszystko to Ra­
duski dostrzega ostro, z go­
towością ,natychmiastowego 
ataku lub ratunku. Nie m'tę­
Puje żadnemu złu )<lk pro­
mień, który nie ustępuje, 
choćby wtargną! w Il<ajwięk­
szy mrok. 

I Z tego mroku cor1t ~ą 
l':IIIIjI! się spracowani, .znI.I.źe­
ni ludzie, nie czołowe osoby 
powieści, ale szary tlum kie­
lecki. Związek jego z główny 
mi postaciami jest ha'l'dzo 
istotny. Dla niego WIi,aśnie.chce 
:nowej prasy Raduski, dla 

chcą być mądrymi Po­
- :6orowicz. Palusz­

Radek. Oto clIłopak, 
skóry z padłych 

żalosny pacjent i przy­
śmlerc! doktora Poziom 

który się od 
A oto 

Marcin 
- ur2Jędnik z 

pieku jest ~ 
park, samolato, bo 
heter 'I\t Racł_~ 
poznaje wśród niedzielnej. 
"""Y doktorową Martę pO~ 
ską. Tutaj Marc'n Borowics 
uw;eJbia oczyma Birutę, z któ­
rą nawet dwoch słów nie ZII­
mieni. Owe idealne miłości 
smulno się kończą: Blruta wr 
jeroża "w głębOką BoS~'i 
Marta kończy' .samobójlrtwem:, 

JeśW przyjąć, ,że R~ld 
x..amicsekal w Kiele.acll, _ 
park 'm'ejski jest mieise_ 
czarownej przechadZki 'I'atta.. 
ny i P;otra. Przcślicll'llJi Ro.­
sjanka rrueszk'ała z ojcem -
generałem w stojącym do 
dzisiaj starym pałacyku, ·kt6.. 
rego ogród przylep l do par-
ku. . 

,Jak widać, galeń 
mieszkających w 
jest bogata. Biruta, Marta, Ta. 
tiana, a obok .nich Joasia J?Qd.. 
borska przl'wiąz.,ana do mia. 
sta najczulszymi wspomn'le­
niami szkolnl?j młodości (,,Lu . 
dzie bezdomni") oraz piękna 
Ewa Pobralyńska. która 
Kielcach de7duje się 
.z dotYChczasowym trybem 
żyda. ("Dzieje grzech.'U''). 
Każda z nich wnosi ze l10bą 
własną indywidualność wlas.. 

dramat. Sprawy"" leh 'są 
wszystkim sprawami 

serca. Tylk.o nalm!o&zym: 
Birucie :! Tatianie da! autol' 
przeżyć gro~ przepa!ci mię­
dzy Polakami a e.arsklm R.. 
borcą. 

W rezulta cle obco'Wllnl.ii li 
"kieleckimi" bohaterami Ze­
l"omskiego wciągnięci je~ 
my w najbyzirzeiszy nurt ty. 
cia. Kto n'e walczy O r6W'1'l(),. 
wagę między pos'adająeym .ił 
głodnym? Tylko kamieniom 
wszystko jedno, jakie oCzy na 
nie patrzą, jakie hasla hrzmill 
koło nich. Kt6c1: z nll4l nie 0.­
czekuje, nie kocha. nie traci'!' 

Poczytajmy "kieleckie" 
wieści Zeromskiego, a 
sto z.,aludni się ciekawymi zna 

. jomym!. kto wie, mo:!:e przy. 
jaciółmi, z których każdy dą­
ży! do prawdy swego ~: 
prawdy. społecznej, narodo.­
wei, osobistej. 

A polem idźmy 00 parku. . 

Ta wlaśn:e' główna s.leja !III 
ciemn:9'm gotyckim Sklepie.. 
niu. w którym błyskają rwialll 

świateł. widziała naj~ 
bohaterów Zeromsklego. 
w parku leŹlił m:eg, Ta_ 

tJana tu ~ 
nie 

żródle, 

widokiem uCZ:llcej 
ki w brąlWW)'ln 

W llledl!ielę by! tu JIm ... 
'IW ogrodowej k:IrwW 

ni "ohydną Q1II!It' 
(prawda, j:lk od kt ~ 
nilm'!eie' zmienił 
kieleckiej Imwy?) 
ławce, byt mote, 

~kiWlii!llu ,,~d" 
Ew. POOmtyń.ka, 
.ta na llIpaCer 
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Z pamiętrtiKaGrz 
D ~$lejslego dnia nie zapomn~ nigdy, W 2,5~1e- lminty 1"~ucMw ocenIlem silll zanim wyprą. 

Cle pracy zawodoweJ 'dostałem dyplom, Wle17 liOwalem}ell'o .pł9t,' l, da ' <:4l1g11 ,tych 
ką nagrod~ pieniężną. byłem' bohaterem tr%e<:1! ty~dnl nie JAdłem. ' sl~ 

wzruszającej uroczystości. W zakhidzle mówią o k. Zl\walltej maszyny, która Jak narow!slykoń 
mme: prz~ownlk pracy, racjonalizator, wynalazca. nie coolala si, po6daf mojej woli, cbodak. jak sl~, 

Jakie się teraz pl'Zyznać, ie właściwie .• nfe jes. upewnliilem II kdidą godlliną, była dobrą maszyną. 
tem nawet me.:haniklem. Towarzysze zaufali mojej Ruszała, na kilka taktów I stawała na martwyln 
placy, powierzali mi waźne zadania. A Ja niema1\lpunkcie. Raz ruszyla Jak wściekła, ale, po trzech 
"papierka" l UkO;lcwlia jakiejkolwiek szkoly czy minutach !lłanęla i nie dala się rozruszać. Wymiota. 
kursu. Ot, zwyczajny samouk... ' walem' żółdl!' P,}gnlewałem się Z żoną, 

Od dzie.:l;a ch,ialem być nle.:hanikiem. Od dzie-
cka każda 111:IS7.)'na do>pr<1wadzala mnie niemal d'l Myślałem, te to Jlli nadeltodZll mój koniee. Za 
opętanM, ale, jak to dawniej było; do maszyn nie 'dwa dni wiala ruszyć beczkarnia. Kierownik wer-

, mialeni dostępu. ", bowal ludzi. A mnie slęzdawalo, te Jeszcze raz trze 
la.::zynalem, u szewca, 'pkkarza, rzdnlka, ba rozebrać skruber. Już teraz nawet kierownik pa-

kowala, ai dopiero stary Stukułka zatrzymał '!,lIIie trzal na mnie ni<!lllnle. '1a dwa dni mają stanąE 
lIa stale ł nie gorszył się t,llm, że po robocie lubiłem klepkarze przy ~lIl1drach, cyrkularle i, taśm,ówka­
poczytać. On takż~,to lubił, ale książek nie mial, bo rze przy swoi(h piłach, II molor stoi martwy. Po­
był bie<lakielll. Pciy~zaliśmy ralem, gdzie się dalo. myślal<!fn sobie, ie jeśli motor, zawie<dlie, puszczę 
On także kochał maszyny i w młodości\ podobnie !l;0 ~la ,b\>nl:ynę. lIIikt, się na tym na razie nie pozna, 
jak ja. marzył o mechanice." li mili lII}1sly'lla wypije wszy,slko z przystawiallej 
, Znal"my Stukułki, Miętus, był' tu li 'Heringa 1IIe- puszki i gdy ImM" ,będą zajęci robotą, Ja wymknę 

cltaniklem. On lel1 mrrtor .. 35 HP" w 1918r.puści! się pod rampę i Ilawicję. , ' 
w ruch, po rol~r(jjeniu Austriaków.' St~kulka po· N:e mo,głem' tegfi'zrobi'!. bo Kręp3 sial na' po.' 
,,,,olil ;ni odwiedzić bcclkarnię~ Miętus bylby przy- mO!lc,e, każdej chwili gotów pomóc frallkowi w 
Jął 'e na pOnIvcnika, ale chciał lilr ,;,wpisowego" rozruszaniu ko!.i' rozpędowego.' I\\ruknąl 'mi: 
i ł litra .. czeshego" miesięcznić za naukę. Nie _ 'Trzeba ci było? 
by ak bugaty. 

Pewnego dnid pokryjomu wszedłem' do maszy- W <>słatni dzień znalazłem przyczynę kaprysów 
110",,1 i wyspinałem się na bel~owanie ponad mo· motoru. Na kilkanaście godzin, przed uruchomieniem 
torem. Myślałem, źe patrząc l góry, zrozumiem beezkami zda lem wreszcie mój egzamin' 118 mecha· 
,pracę maszyny, Może byłbym zrozumiał, ale gazy' nika w4>/lec samego siebie. Molor szedł przez trzy 
ocluny!y mnie ł lIie wiem, cO się dalej stało. Praw· g(ldziny w rpwnym rytmie, a przy mocniejszym 'ga­
dopodobnie Miętus zauważył mnie dopiero wtedy, zie rwał tak, Jak gdyby chciał zeskoczyć z lundamen­
gdy zr<:>bilo "1i się nicdobrze. Wisiałem na belce tu. ZoouHalem z wh"lkiej radości., 
Bad samym !lokiem. Z3trzymano całą fabrykę. Lu-
dzie ściągnęli mnie z góry, a potem Miętus wraz z Ale to jeszcze nie kóniec. 
Heringiem nabili mnie i półprzytomnego wyrzucili Następnego dnia uroczyści ... zapuściliśmy motor. 
za rampę. , Ruszyłprawidlowo. Nagle om'" nie umarłem T 

Jeden tylko Stukułka P(ljmowai, cO,się we mnie przeraź' .. nia. Gdy cylindrowi i pilarze przyparli, ma­
dzieje. Postaw;! .. ćwiartkę - mierżawczyka" Mięlu- szyna gwałtownie z,""lnlla tempo i ladławiła się: 
sowi i uprosll go, aby pokazał rui motor. A w tym Ludzie rzucili się do maszynowni. ale obronił mnie 
czasie już wiedzialem, Jak pracują na parę: lokomo- Krępa. Uspokoił wszyslkich. Sam dopilnował, aby 
bila miotkarni, maszyna walu drogowego l lokomo- nie na jeden raz włączać cylindry' i' cyrkularki. bo 
trwa wąskotorówki. Poznałem to bez lundowanh tego m'l!of nie uc1qgn1e i jak wyznaczy! kolejność 
wódj,i. Nie znalem tx1ko tego Illotoru I to mnie bar- ruszanid poszczególny"h pil, tak wstało do dzisiaj, 
dw D()la!o. aby motor nie mial skoków. 

Raz w niedz:elę wybrałem się ze Stukułką do 
Miętusa. Wypił wódKę ł pokazał mi nieruchomą Od tego dnia minęło siedem lat z okładem I 
maszynę, ale z tego, co mówił, jeslcze mlllej zro- d7'Ś nikt nie po;dejrzewa mnie, że do mt>ehaniki 
~umial~m. Były to dla ninie straszne tajemnice. Jak wkręciłem się przez kla/11sfwo. Nikt mn;e nie po­
powstaj~ gaz z węgia drzewnego? Co to Jes! skru. ćeJrzewa, bo od tego czasu wiele się nauczyłem. Z 
ber? W jaki sposób gaz może wypchnąć tłok? _ksiątek polinalem całą mechanIkę i mam na\\Cel c.­
Utknęło mi w glowie nieodgadnione słowo "mag- Iy konlplet .. Maszinostrojenia", lila którego,,~ 
neto". Miętus pokazał mi maszynę tylko z wleruhu przez który poznalem język rosyjski. 

i nie chciał nic więcej wyjaśnić. KIedy po faz pierwszy przyjechała do nas inspek 
Stukułka także nic nie wiedział o takich molo· (ja z ministerstwa, Jeden z inżynierów zachęcił I, 

rach. Szukaliśmy w podręczn:kach szkolnycH, ale mnie do napisallia uwag o pracy motorów tego ty­
była tam mowa tylko o machinie parowej. Ośmieli· pu, bo, jak mówił, okupanci zostawili w, Polsce, kil­
!"m się prosić nauczyciela, żeby mi rozjaśnił mroki. k. t::kklt maszyn, specjalnie zrob'ionych dla rabun­
Pośmiał się troch~ ze mnie. ale obiecal, te gqy bę· "owej gospo;darki na zajętych lerenach, a wszędzie 
dzi" w mieście to zajrzy do encyklopedii u inspek· te maszyny spra\\1ają kłopoty mechanikom. Ponie­
tora .• P;>tem wykręcił się, że encyklopedia Jest nie' "aż komisja po raz pierwszy widzi teo typ pracu­
mietka. a on bez słownika nic nie przetłumaczy. jący bet zarzutu, trzeba konie.:zn;e napisać coś w 
PowieJzial mi tylko tyle, że magneto zapala gaz, a j~go obronie, a:Jy nie pozbywano się z produkcji 
wybu<:h daje roauch maszynie. Z tego jeszcze wię· 
kszy zamęt P'J\vst~ł w mojej głowie. Co to lesl ma. dobrych i ekonomicznych maszyn. 
gneta? Czy' to dusza motoru?, Dlaczego tylko ma· Napisałem, jak żądano. Napisałem, iak um'a· 
gneto zapali gat? Czemu gaz 'nie wybuchnie w pie- lem i uwierzy': "ie moglem, że moją pisaninę za­
cu. gdzie jest ogień? Czelllu nie w~buchllie w skru· mieścił .. MecItanik Polski" na drugim miejscu ra-
berze albo w prz"wodach? z_m z moimi niezdarnymi l"ysunkami, tui za wstfll-

P,\oje życie sIało się piekielną m-ęką. nym artykułem ministra., 
Slu~ułka by! Już prawie ślepy. Nie mla! okula­

rów, to robotę ślusarską sprawdzał nie okiem, fe" 
dotykiem. Zarobk6w nie było. W końcu Jego zife 
sprzedał ways,I •• !. li Stukułkę oddal do dziadowni. 
, Nająłem się tu najpierw do kultur leśnych, po' 
tem,- d() ladow."i. wagonów, być blisko becz-

Towarzysz mnće z 
czasów. Byłem 
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1'1'. "II'O'tOGltAI!'lA", 

Ukil.alll $I .. pIerw...,. I\ulw,r no­
''\('lellO mleelęcroLka PI: "l!'Ot<>łta­
fI,,". wydlllW"tlell<) pod. red!ll<cJą 
lm'mlt"lu }?ollli<!egl> Zwll!\~k\l. Ar­
ly.tów'Fl>tograłików prte~ Wydaw 
nlch-vo ,łSt.tukąu. , 

Nowe plmno, przeznacz.<:me 
pr."de w •• y.lklm dl. ""erol,"'h 
rze" fQt.o3i!UatOl'ÓW; pragnie­
Jak c.yt .... y we wal,!p!e od Nt­
dakclI -' .lu1yć radą I do'wl.d~ 
..... nleM .pecJal1.tów •• "' .... ll<lch 
d.I_111 w,wll\zl!tlych • pra<:" fo­
I<>IIr"I., pragnl". d<>eleralllO do 
śWleU,le, domów kulturY j k61ll1Zlw!­
nyoh, pobudzat 1 rozwij.ć ruch. 
lo1ogt'aflCUlY. 

KONKtrRS Nł\ FILM 
O TI<:MATYCE TUIlVS1'VCZNI<:J 

J KRAJOZNAWCZEJ 

,Red,kcJa mle.lęcznlka .. Tury· 
stałO na złeeenle KomItetu dla 
Spraw Tu rys'yI'i: I ogłosiła I kan· 

·kUrs na fUm wąskotaśmowy o 'e .. 
rnatyce turystYcZryej i Kl ajoznaw­
czej. 

Celem konkursu jest propago­
wanie i p-opu'aryzowan1e, turysty 
ki 1 krajoznawstwa wśród nad· 
szet's,zych mas pra.cujl\c;YCh 1 mto 
dZieży oraz wzmote,nie 1.aintereso~ 
wania tą tematyltą wśród flłmow~ 
ców. 

Tematyka filmu jest w zasadl'e 
cowolt;a. jedna,~że 'organizatorZy 
konkursu. pragnąc naprowad1::c 
autorów na najbardziej odpowled' 
nie 1ematy i wskarZać na na,i·,vł?~ 

ciwsz:e Z punktu wjd7.en~a potrzeb 
p;'cpaga,ndy tereny. dostarcLl 
uczestnikom wYkaz tych tematów 
i terenów. 

W konkursie mogą bra~ 'ld'Zlal 
zarówno poszczególne osoby jak 1 
zespoły filmUjące. 

KONKuns 

Nł\ WSPOMNIENIA FRONTOWI<: 

W związku z dzieslę:ioledem 
Woj~"ln Polskiego rec1a~cja "Zoł~ 
nierza Wolności" ogłosiła konku:s 
na wspomnienia frontowe. W kon­
kursie mogą wziąć udział wszyscy 
ucz.estntcy walk o wyzwo!enie -
oficerowie, podof~cerow\e I szere­
gcwcy ludowego Wojska Pol9-kl€­
go. partyzar:cl z szeregów Armii 

'1 Gwa·~dii Ludowej oraz. rez€'rwiś 
ct. Na konkurs mogą nad;:;yłać 

prace również ci. którzy w czasie 
wyzwalania terenów polsk:ch 
pr7:r.Z Armię Radziecką t WojSkO 
Polskie - stykali s:ę z oddziała­
mi polskimi. 

Forma pra.cy konkursowej 60-
wolna. 

P0d uwagę będą brane wspom­
nienia opra'cowane przez jednc~o 
autora lub zbiorowo - dotych­
czas nigdzie n'e PubHk{)v:~~ne, 
W prac3'!h naćesłanych na kon­
kurs naleźy podać autentyczne 
nazwiska. daty i nazwy mje;,",owo 
ści. w których rot.gr,rwa ak .. 
cJa. 

Depczącemufrawńikl ' 

4ih If'~i"'---

Nomqści-u:JgaaiJ;nicze 
LENIN O LITERATURZE 

Nakładem .,Ksiątkl 1 \V!edzył' 
ukazało Sit: czwarte wydanie 
tbJorku .. Lenin o 11terai,urzeu za~ 

wlerającego ntykuty, fr.gmen~y 
I II ot Y Lenina n_, ten temat. 

W .klll<l zbIorku wchOd.1 14 ar­
tYkUlów I fragme"tów a z kolei 
piętnaście lIetów Lenin. d<>tych- o 

czas niepubllkOW
C

anych w języku 
polskIm; w tym 'pięć listów dl' M, 
GOl'kl{·go. 

Wszystkie materiały zb:orku ulo 
ł.:one są w ttolejno'3ct chl'onologlcz 
nej, 

~fARKS A N A uJt.~ 
Nakladem, "Książki 1 Wled-lY" 

ukazał s~ę ostaln'u ~olskl prz, .... ~ 
kład pracy wybitnego ucwney,o, 
ang\et~klego J. D. Bcrnala pt. 
~.Marl{S 8 nauka", 

W pracy $wej Berna! polcazuje 
jak "Marks stal się marksistą", 
ja,k zrodził się naukowy lWCjaHzm, 
jakle elementy złożyły S,ę na Je, 
go powstan:e. Bernał wyjaśnia za 
razem, jak marlesizm rewolucjo­
nizuje naukę t społeczeńs~wo 1 
obala wsrystkle sztuczne bar;ery, 
\\'"Znoszone przez' reakcyjnych 
uczonYCh mIędzy naukami społecz 
nymi a pr7.yrodnic~ymt. stając· s:ę 
X;oris~awą jednolitej wiedzy, obej­
mującej z::trówno przyrqcię, jak 
i społecl:eLstwo hdzk:e. Tematem 
jego wyltłndu, jak &fwlerdza we 
wstęp:e sam autor - .. jest to co 
Marks zdział ~ dla nauki, oraz to 
00 wyniki jego pracy dadzą w 
przyszłości", 

Nauka bowiem była dla 
Marksa siłą po; u szaj{l:::ą d ,t>l e-
je, s;!ą rewolucyjną. Jak· 
kolwiek żywą radDść spra-
wiało ma nowe odkryc:e w tej 
lub owej r!zledz,:nie nauki teore­
tycznej, oC:.;. '--ycle, któregcI prak w 

tyczne 7_asto~owanle może r..'e da­
wało się jeszcze wcale przewl~ 

dz:eć - zupełnie inna była ra,do~ć. 
ja'ką odczuwał z powodu każdego 
odkrycia, kt6r. n<liychmlast od­
dz~aływało T{'v:olucJonizująro na 
przemysł lub w ogóle na --ozwóJ 
historyczny. 

MARKSTSTOWSKO,LENIN'lWS:' A 
TEORIA KLAS I' WALKI 

KLAS9WEJ 

Nakładem "I:Sjqżkl 1 Wiedzy" 
w rama-ch "Materiałów dla st'l" 
d:ujących materializm hts:'orycz~ 

ny:' uka::ala się praca pt. "Ma"· 
k9'Stowsko - Lenjnow~ka teoi.·ia 
klas I walki kla~owej. 

Na li eść jej sk~aU3 s:ę materiał 

z2wariy \V rOlc1:i:lnle VI ks'ąt.ki 

.;!I.-'Iz'eriaJ,iym historyczny" wyca­
n<::>j w Moskwi<> pod redakcją F. 
Ko~!";lantino\\'a. 

Zeszyt omawia na wstępIE' zna­
czen:e mar!<sistowsJw leninowsk:ej 
teortl klas i walki klasowej, oraz 

"e!;nicJę klasy, O .. i_ roz 
omawiają 

oraz strukturę 
gp,olee .. ,ń • .\w: nlewoln\czego. 

Teorit M",rk.lzmu Leninizmu 
kt6rym jer.. praca O. Wagner~ 
pt. Stalinowska nauka O baz:e 1 
nadbudowie H

• 

\"1 pracy'swej autor stwterdUb, 
!1 Jednynl z głównych prOblemów 
wszeehlltn:mn:e r01.winlętych VI 
pracy staHna o ,. ... 
koznawstwie zagadnienie ba-
zy i nad!Hldowy. W op~racowanfe 
tf:':!O pro'llemu wniósł olbrzymi 
wkład t,enin pracaeh 

dop:ero W 
fi zagad 

Je"Y"'07~a'Wwtw,," mnmy 
w IHctaturze mar 

I pel­
I n'doudówy. 
pracy \··agne~ 

ra offiOłwla rozwinięcie na.ukl o 
b:lzie i nadl1ndowle w pracy to-­
warzysza StaH.na "Marks:zm a za .. 
gaÓ'nlen'a jęiyk07..navvstwa". Na ... 
s~ep)1e dwa - pO{;w1ęcone są sta .. 
I,lnowsk!.emu Q-k::reśleniu bazy 1 nad 

budowy. Cz\\'arty fOz,dzlat nosi 
tytuł: ,.Char,alt1er nadbudowy w 
fP?łe::-zeńs::twle o klasach antago .. 
n!:; ycznych'" plątv - •• Charakter 
marle_Izmu * leni/lzmu 1 partit 
mark5istc\vsko~leninowskjej w wa 
runkach ku.pltalizmu". ' 

Kolejny rozdział omawia prawi. 
dłowość pows'an!a socjalistycznej 
bazy i narlbndowy a następny _ 
zagacn:enie bazy i nadbudoW" 'V 

okresIe stopn:owego przec~odze .. 
nia od socjalizmu do komun~zmu. 

Nauka a odbudowa - cto re .. 
mat następnego rozdziału. 

Ost:l1nfe dwa rozdziałyomawia... 
ją za~adnjen"e bazy i n-'ldbudO'.vy 
okr{'~u przcjśc1 0wego od kapita .. 
llzmu do soC1allzmu j wreszcie ba. 
zę nadb}lcfowę Polski Ludowej. 

W OCZACH KORESPONDENTA 

"PRAWDY" 

Nakładem .,Kslątkl 1 Wledzy" 
u]{3zał s:ę polski przekład zbioru 

. szk:ców l no'atek z podróży ko-­
res.pondenta "Prawdy" J. -:ka,. 
renki zatytułowany - .. Polska Lu 
dowa w oczach korespondenta 
"Prawdy". 

Zb:6r jest wynikIem czterolet .. 
nIego pobytu w Polsce, gdzie 
autor był korespondentem .. Praw .. 
dy". .l;.;k stwierdza w przedmoe 
'vie J. Hakarenk-o uczynił on w 
swojej kS"!J;żce próbę uk:uania W 
reportażach sZkicBch ipgantyc!-
nej \vnlkl m:-s pol~ 

dziękI 

Pol­
parUI R<Jbot-
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olDisji Planowania podarcz o 

o wykonan"u 
w lelcach 

oiewódzkiego' Planu' Gospodarczego II kwartale 1953 r. 
Według tymcz.asowych dll' 

nych wykonanie Wojewódzkie­
go Planu GOllpodarc~go w II 

kwartale 191131'. przedlitllwill.ło mOlltażowyeh 'w1 półroczu p~gÓlne Dl'l~dSleblo,rstwa 
się następujlICO: 19S3 r. wykonany wstał w wykonały plan 

I. W., konanie I pl"odnlu".1 
przem,..!IItn dl"ohnel'O 

Plan produkcji globalnej Ull"e Przedslębiol"lItwII (zakłady', 
nowego pr~mysłu drobnego za przemYsłowe. objęte planem te­
I! kwarta! 1953 1'. wedłl!g war- fenowym wykonały plan Iliobal 
toki w cenach nle:mllennycn nej produkcji I>r~tn;IIlIlowej 
wstal wykonany w 114 %. jak następuje: 

Centrala SpółdzlelnJ. Inwalidów (eSI) 

Centrala Przem. Ludowego l Artystycznego 
(C.p.L. l A.) 

Centralny Zarząd Miejskiego Handlu Deta­
licznego (C.Z.M.H.D.) 

Cen.tralny Zarząd Handlu Owocami I Wa­
rzywami (C.Z.H.O.lW.) 

Centrala Rolnicza Spółdzielni .Samopomoc 
Chłopska" (C.R.S.) 

Związek Spółdzielni SpożyWców (ZSS) 

Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego 
(W.Z.p.T.) 

Wojew6dzkl"Zarząd Przemysłu Terenowego 
Mat. Bud. (W.Z.P,T.M.B.) t 
Związek Spółdzielni Przemy$łowych ! Rze­
mieślniczycb (Z.S.P. i R:z.) 

107°/0 

133°/, 

W II kwartale wyprodukowa 
00 ponad plan znaczną ilość ar­
tykułów przemysłowych. j"lk 
np.: cegła palona_ torf, okucia 
budowlane, kuchenki elektrycz 
ne. meble, bieliz.na różna. skar· 
""ty m~,kie, okrycia męskie 
i damskie. 

W.Z.P.T,M.B. - wapna palone­
go ! dachówki. C.Z.H O. i W, 
nie wykona! planu prodt:kcji 
na skutek nieprzeprowadzenia 
w porę kapitalnych remontów 
w przetw''>rn! .. Jurków". 

Mimo przekroczenia plallu w 
zakresie wartości produkcjI glo 
balnej. jak równ.ież w ilości 
produkcji większości artykułów 
l'rzemyslowych - nie wykona­
ły zadań planu: W.Z.P.T. wf'La­
kresie produkcji części. zamien' 
nych do maszyn rolniczych, pil­
mkow, zamków meblowych! 
kłódek, Z.S.P.! Rz. - lemieszy, 
odkładnic i wapna palonego. 

Produkcja globaina tereno-
wego przemysIIł 
wzrosła w II kwartale Hl53 r. o 
około 51 % w porówna;,!u z n 
kwartałem 1952 r. 

'107 %. . rocze 1953 r.: 
Wojewódzki Zarząd B. P. P" 
WoJewódzklZęrząd M. P. R. B. . 
Kielecki Zesp. Bud. Przemysł. Drobnej Wytw. 
Związek l''lrantowy Sp. Budowlanych 

V. Ohrót towarow,.. 
Plan obrotów uspołecznione- Liczba punktów uspołecznlo-

go handllll detalicznego w II nego handlu detąlieznego na te· 
kwartaleJ953 T. został wykona- renie województwa wzrosła o 
ny w 9Q!l%. ' 18 % w porów'miu z odpowied 
. W porównlm'lu z r kwartałem nim kwartałem roku ubiegłego 
br. obroty uspołecznionego han Plan ohrotów zakładów t y­
,dlu' detalicznego wzrosły ogó- wienia zbiQrowego zostal wy­
lem o 11 %. W szczególności konany w II kwartale n;;a r. 
wzrosła sprzedaż piec4Ywa żyt· w 112 %. a liczba zakładów t y­
niego, kasz, wędlin, masła, jaj, wienill zbiorowego zwiększyła 
tkanln wełnlanych i szeregu się o 3 %. 
'Innych. 

Go~podarka 
ł młt'ukanlowa 

W dz!ed2linle rozbudowy urzą wej wzrosła o 4 % w PDrówn!ł' 
clz.eń komunalnych w I półroczu niu z pierwszym półroczem 
1953 r. liczba budynkó'" przy- 1952 r. 
łączonych do sieci wodociągo-

wykorzys-t.ać wszystkich rezerw 
tkwiących m. in. w inicjatywie 
pracowtlików bandlu. WSkazuje 
to 1'1111 konieczność podjęc:a przez 
handel uspołeczniony bardz:ej 
)')decydowar:ej walki na odc'nku 
coraz to lepszego. odpowiada ją-

wzrastającym potrzebom 
.""".'''u., .. '", zaopatrzenia skle­

podnosU!n'a ną wyższy po 
kultury handlU dal­

szego 

'ność miejsc stałych w hote­
lach komunalnych wzrosła o 
7 % w porównaniu z 1952 r. 
Ilość wyremontowanych izb 

Liczba dzieci w przedszkolach 
zwi~la . w. i półroczU 
1953 o 15 % porównaniu :t. 
1952, w tym w pr:lleds2llroJ.;ach 
typu miejskiego o 

Liczba tomów w bibliotekach 
gminnych wzrosia w porówna­
niu l: II kwartałem r. J9li2 
{} 6 %. W tymże okresie liczba 
świetlic gromadzkich povIrl$­
szyła się o 39 %, świetlic gmin­
nych o 49 placówek, zaś PUn.k­
tów biblioteczny~h o 4 %. 

Liczba lóżek VI szpitalach. 

Liczba zatrudnionych w tere­
nowym. przemyśle drobnym po­
w:ększyła się w porównan;u z 
II kwartałem 1952 r. o 22 %. 
Wydajność pracy liczona wg. 
wartości produkCji na jednego 

mieszkalnych w I pólrOOl:U 1953 
roku powiększyła się o 16 % 
w porównanlu z I półroczem 
Hl52 r. 

I lIIoeJalne 
Izbach porodowych 1 
chOiryoo zwięb4Y!a l!4ę na 
nie wojeW&zI;wa· o 7 % Vi po. 
r6wna.w li I półrocze:m roku 
195:t W tym samym ~e 
wzrosilI. liczba!zl) porodowych 
o 111 %. punktów pclotniczych 
o 4 %. karetek pOgotowia 
o 14%. 

W dziedzinie opieki nad mat­
ką 1 dzleeltiem llczba miejsc w 
żłobkach sezcnmvych zwiękSZY­
ła się o 118 miejsc. 

praCOlWl!ka lfl"Upy przemysJo­
we.l 'W'Z1'OSł1l w tęTenowym prze 
myśle drobnym ogółem o 2'3 % 
w porównaniu z II kwartałem 
1952 

~a stopy iyclowei 

W ciągu pierwszego półrocza 
1953" r. w woj. kieleck:m przy· 
by/o ogółem 142 św:etlic. Mlo­
dz'ei 'zbierająca się w świetli­
cach org.anfzuje ze,poły czytel­
niczo _ samoksztakeniowe . .ar­

,tystyczno _ w:dcw'skowe, ,per­
IOwe i inne, których w obecnej 
chwili działa na terenc!! na$ze­
go wo jewooztwa 1.056. 

Ma/o już jest dziś gmin. lctó· 
re nie mogłyby się Poszczyc:e 
swoimi z~społami artystyczny­
mi. Celem przyjścia z pomocą 
świetlicom <la wsi - Prezy­
dium· Rządu powzięło uchwalę 
o przejmowaniU św'etl'c 
ZSChl przez Mn. Kultury i 
Sztuki. Na terenie woj. k'el .. c­
kiego przejęt::> juŻ 65 św'etLe. 

ViI' chw'li na 

zwiększen'a moźli'N"OFci próauk 
cyjnych spółdrelczo.śei pracy. 

Ogromne nsk!.ady obejmują 
roboty inwestycyjne w rolnic­
twie, gdzie planowane są na 
cały rok' inwestycje meliora. 
cyjne na ogólną sumę Hi mn. zł. 
oraz roboty elektryfikacyjne na 
wsi w 170madach, PGR-ach j 
spółdzielniach produkcyjnych 
sięgające wyrokości niemal Hl 
mil. złotych. Nakłady te prze­
widują równ;eż rozszerzen'e 
srużby weterynaryjnej na wsi 
przez budowę nowych i 
przychoe"i w"tervI1aY'vinv,"11"'W 
Przedborzu, s..."nn ..... ;..'r ... '· 
towie, Kazimierzy 
Ożarowie. Z nakładów 

w sumie ok. 4 
il'l,uM,r.,n'''W b. roku za:lru:p;o,ny 
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<}fanna mgla- osiadała-po­

. woli unosząe ze sobą wił­

g<>ł. nocy. kropelkami IIkrzy-
la się na zWałach brunatnej rudy 

-. czarnego -koksu. 

Na pomost martooowsld wdtl,,­

rały się pierwsze blaski rorzy za­
lamując się w czarnym dziobie 
wsadzarki i odbijając w ciemnych 
oczach pierwsz<>go wyłaplaa •. 
Wytop trwał JeszcZe. Było delio. 
hufa Jak gdyby drzemała t tylko 
marteny niezmordowanie grały 

Gwą pieśń pracy. 

Przy p~u krzątafi się mło­
dzi chłopcy. Tę krótką dszę. uoo­
szącą się nad ostrowiecką hutą. 

przerwał spokojny zazwyczaj. lecz 
tym razem donośny glOs pierw­
szego wytapiacza: 

~ lmieocle kierunek gazul 

Nie odrywając oczu od wtłeml­
ka Stanisław Tul"f'll wydawał raz 
po raz krótkl~. zwlęzle polecenia. 

Przy piecu brygada zetern{lO'\'ll­
ska prowadziła walkę z czasem. 
Mlooll mari""larre jako pll!f"lII'lI§ 
'IV hlld~ czyn ....... powitali l!WOIarrie 
'IV Bukareszcie IV Swiatoweg<> 
Festiwalu Miodzie!!! I rwali hu­
lo 00 mlooycil z ulej ostrowiec­

kiej huty. 

l<loowiązanle leI! brzmlaw: da· 
my 00 przyspies"""'ydI ~ 
lItaii, skroclmy śr«,dm czas trwa­
nia wytopu o l!ii minut i I'l'%}'IItą-. 

,imy 00 wspó!zawodllidwa o ty­
łul najle!»z .. !!,,, \iii zawodzie. 

000 u:erw""""" lIą I<r6Ilde. 
Wcześnie wstaje II~ 

Widnie lallą I'IOClI ~aoo-
wlW miodzi stalownicy dat 1i1ll16j 
pierwszy przysples_J ~. O 
!lwi.:", powmnll Jd popIynąć Ińal. 

Czasu porostało n~ do MI/ii 
lrięcia um",rz~ celu. Miocie 
~a Sb"..lawa TUBa, Tadeuua 
Sajuflł lygomntll un~uczytlnrle 
g<> tlukly sl~ _M pod 
mi ulmInIami. 

- '" .. 
• s l s r 

Bukafleszł. To slowo zawllało 

do naJdalslych zakątków naszego 
kraju. Wstąpllo i na pomoot .sta­
lownl marteJ)OWskleJ przyniesione 
1'111 uslacli mwILddy - Jak gdyby 

skrawek słonecznej RumunII zna­
lazł się nagle w Ostrowcu. 

Codziennie mówiono tu o fes­
tiwalu I o tych 00 nań przyjadą. 

Tej n""y chlopey l brygady Turka 
nlo mówili o niczym, lecz każdy 

z nich wiedział: przyspiesrony wy 
top musimy dać. . 

Oto przyniesiono z laboratonum 
kootrolną próbę stali. wręclOOO Ją 
pl .. rw.z ....... u wytapiacrowl. Na twa 
rzy Sta,,;.lawa Turka perlily się 

drobne kropelki potu. Spojrzał na 
kartkę. szybkim ruchenJ ręki otarl 
pot z twarzy jak gdyby zrzucają' z 
siebie zmęczenie minionej nocy I 
wesolo zawolal. zwracając się do 
drugiego wytapiacza: 

- Tadek, moina przebJJa~ 

la chwllę bryznąl tysiącami 

iskier płynny metal - dr<.!!'oce<1l11a 
stal. IM P-<lIWcy jak 
bojowym posterunku stali na po­
moście. przyglądają.: saę płynącej 

złocisIej siali, o którą lej nocy slQ 
czyli rrielel<ką ł nlelatwą walkę. 

Moie myślei! wówczas o tym, iak 
w dniu Jutrzejszym rozpoczną 

znów bitwę o minuty. by dat k0-
leJny prty"pleuooy W}1op sla!!? 
A mou myśli Ich $IU'nęły kil da­
lekim krajom równ~nll!a. gdzie 
mou w tej cbwili mlooy Murzyn 
lub 'Murzynka ugina się pod cię­
brem trzciny clIlm:>w"J. 00 wKIio 
dll 00 uchOOu prKuJąc na swego. 
pana. 

T)'muasem. miody lecl,"11I Ju­
~II: Stadllirsld zapkYWlll1 na tailU 
ą czas trwa"'a wytOPu: wynik 
b)'1 dobry, II godzin I U, minut. 

awno !sze<ll jut ~ zmiany 
Tuflek I ~ towllrZjl&zt. 
DlIwllO jut oopoczywail p!) 

!)rQlw .. l~el nie uw-
IIIłI 
byli 

jui nowi. Ale % układowego ra- Słllfllilaw Turek 1 edll'lllcowfe 

dlowęzla mówiono wdąż Jeszcze o jeło brylady nie różnią $Ił III. 
zobowiązaniach Turka i leh ofiar-
neJ prlq na martenach. 'lapqwla. UytlI od wielu mek n_rej mlo-

dau VII radww~źle pqwlan:al ru dzlel;:y. 611 lo przedstawiciele ty­

po raz wel!Wanle mlooyclt sialow- al~ robo'IlIlków--z«empoweów. 

nl!<ów: Wzywamy mlooziet eałeJ 11Id2li o twardych charakierach i 
hllty do uczczenia czynem pruciu!! gOl'lIcych SM!seh. 
cyjnym IV Swialowy Festiwal Mlo 
clzie:!:y w Bukar<>szcie. Stanisław Turek. lu w ostrowiec 

Na Ich wezwanie pierwsza sta- klej hude uczył się zaszczytnego 

nęł" m/ooxiei walcowni podejmu- zawodu wytapiacza, III uczyl si~ 
ląc się wykonać 20 lon wyrobów rozmawlat z piecem. martenow­

walcowanych ~d plan. 8Iclm I stalą ""11 ty". ,zlsiaj lu! 

S
zybko mijają dnI. Mllląl Turek uezy mistrzostwa tego u­

czerwi.oc, dobiega końca II_ wodll Tadli. Sajura, który zdolny 

piec. W ciągu leg'O okresu jest jut aamodzlełnle prowadzić 

!;zasu brygada wytapiacza Turka plee. 
zwycięsko prowadziła wa(k~ o 
przyspiesrone wytopy. Spod rąl! Dlaczeg'O tlili prawią?, Na to py 

mistrzowskich i oczu doświadcro- lame oopowledzll zawsze prosto I 

nych stalowników wyszw w tytli krótko: to pn:edei dla oJczymy. 
czasie 50 przyspieszonych wyto-
pów stali. Stanisław Turek wraz Nie tyllw to, te stałe tJe.l!ą się 
z drugim wytapiaczem Tadeuszem swe zawodowe um!eJI!ł 
Sajurem i pomocnikiem lygmun- ilości, tajemnicą ich produk-

tem Gruszczyńskim ustanO!WiIl tyJnych sukcesów,' Ldy ooa rów­
niespotykany ootychczas na mar- nlei w mtudazl1!ie mlodzleoczym 
lenach wynik wykonania normt-.::., 
2tJ6 proc. W mIędzyzmIanowym I zapIIle, zallT_allym go:rąeą mi 

współzawodnictwie o' tytul najlep- lośdll do ojczyzny, podsycanym 

szeg<> pierwszego j drugiego wy- świadomością, te pracujll dla cale-

IApb<:u zet~cy Turek I 

jur zll.j~1l I'~ue miejsce. 

J lIllIml 1I111'Ulldłda.m1 przywłłJl­

II Ołtr0w!«4::y wytll.pI_ IV 
wwy fe!ltlwal IW BukarM.lIiCle. 

klm ilj eI mWzl~ 

tlIkIm połwl~ prlliCłI!,' Jest 111!~ 
~ 4! ~aclJ tlIt~IlJił' 

QdtOlf~ 

o l' iIrlIII ~ 1ify~lIl1zie II!lŃI'III 
""·~~"aj:~-. 
ą-~~ 

ł 
dala wśród p6l migala 
szczupła chłopięca' !\'Yl­
wetka. Wyglądal nie na 

wIęcej niż 17 lat, mial Jasne 0-
.czy j włosy !roloru dOjrzalej 
pszenicy. Szedł polami w 
Ile lipcowe południe wąską, 
!Ul drogą wijącą się wśród 
nów zbóż i rozmyśla!: 

- Oto I Przeuszyn. Sp6!dziel 
n'a jak ~ę patrzy. Dorodne 
to, pszenica, owies falUją 
w:elkie morze po obu stronach 

li opodal domki. Dalej 
się liście wysoko pną­
chm'elu. 

ł 
parą, a gdy .. Iońce podniosło 
s!ę wyżej zn'k! jeden! dru. 
gi łan iyta i polu 
brzmiewa! 
śmiech młoo:z!eży. 

Drugiego dnia młodzi 
li się wymłócenia 
branego z 3,5 hektara. 

Przy każdej robocie 
można Edka Pobrolyrul 
pierwszy wszędzie, . 
uśm'llechnięty. Tą ;e?;mącor~ 
niczym wesołością i zapałem 
ra7..a wszystkich. pozostałych. 




